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B E R L IN  d. 6 czerwca. Franciszek 2 p i­
sał d. S4  maia z W o lk e rs d o rf do A X . K a ro la  
xs następne j treści „  Kochany bracie! Podzię- 
owa eni c i wczora ustnie, nayczulszem ser­

cem, za chwalebne zw y c ię z tw o , lecz ieszcze 
me Wydałem całego uczucia duszy moiey. Chcę 
domesc 1 zawsze to  pow tórzę , źe lubo iestem 
mo arzem ogromnego państwa, ale nie mogę 
nadgrodzic ciebie, kochany bracie, tw o ich  to) 
warzyszow 1 waleczney m o iey a rm ii, podług 
ich  zasługi. Zachowany b y ł dla ciebie iedne- 
go honor p rzerw an ia  tey  ko le i szczęścia, k tó ­
re  oc at 1 ciągle służy naszemu p rzec iw n i- 
"ow i. . a j roższy bracie! ty  iesteś pierwszą 

podporą mego tronu , i  zbawcą oyczyzny- mo- 
narcha 1 ona w iecznie c i wdzięcznem i będą, i  
n igdy  błogosławić cię nieprzestaną. Z  rozrze­
w n ien iem  w idz ia łem  wczora zapał szlachetny 

w o j s u i  mocne postanow ienie u trzym an ia  
n 1 epodległosci m onarch ii: b y ł to  dla m n ie w ie l- 

wspama y  w idok , k tó ry  na zawsze w  ser­
cu m oim  zachawam. Proszę donieść o tym  wszy-
s tk im  woysk u m oiem u, i  wszvdIro 
u trzym an ia  гак w iciK iego ducha. “

Rozkaz dzienny d. s4 od Generalissimusa 
do a rm ii w ydany iest te y  osnowy. „  Dzień 21 
i  22 pam ię tnem i na w ie k i zostaną w  dzieiach 
świata. Dowody męstwa i  odwagi woysk au- 
stryackich będą podziw ien iem  potomności i p rz y ­
kładem  w nu ków  naszych. A rm ia  ogłoszona 
za zniszczoną rzeczy przeciw ney dow iodła. U - 
czyniliscie w ięcey, n iże li się spodziewałem; chlu- 
bno m i iest bydź waszym wodzem. Na po lu  
b itw y  p ie rw szcm i iesteście żo łn ie rzam i w  świę­
cie; u trzym ayc ie  ten  stopień co do karności, 
porządku, i  poszanowania ob yw a te lsk ie j w ła ­
sności. Cesarz nasz waszey oddaie się opiece, 
i  wam nayszczerszem sercem dziękuie. Cze­
kam  od kom m erideru iących korpusam i szcze­
gó lnych  doniesień, chcąc poznać z m onarchą 
podpory tro n u , niepodlegległości sławy i  w ie lko ­
ści m onarch ii austryackiey: chcemy zapisać ich 
im ion a  w  xiędze bohatyrow . Te raz mogę w y ­
m ien ić  i nadgrodzic tych  ty lk o , k tó rych  zasłu­
g i całemu woysku są znaiome, lub  m n ie  osobi­
ście znane. X . Jan L ich tenszteyn  dowodzca ia- 
zdy u n ie śm ie rte ln ił swoie im ie : to  przekona­
nie i  m oia osobista przychylność zaręczaią mu 
wdzięczność naszego monarchy. Jrn ienicm  Ce­
sarza m ianuię kom andoram i o rderu  Teressy G. 
M im pfen szefa sztabu, i  P ó łkow n ika  a r ty le ry i 
Smólla; kaw a leram i tegoż orderu GG. Buresch, 
W ie d ru n ke l, Macquant, m a io row  X . K in sk i, 
M urm an 1 Magdeburg. R egim ent p iechoty S tu­
a r t oddaie się F. M. L . Aspre. GGMM. W ie n - 
zingerode, R o tte rm u nd  i  Nordm an zostaią F.

M. Le y tn a n ta m i;,d a le y  tenże fozkaz m ianuid 
29 po lkow m kow  generał m aioram i. «

st k , - e m T r Z ° W a  Z n a j d u i e  S i^  z c a h i  f a m i l i ą  !  W s z y .  
s t k i e m i  z a g r a m c z n e m i  p o s ła m i  w  s t o l i c y  w L
g ie rskiey O fe „. Do d n i,  „  llic  , „ m „ ie L Ś t o  
walnego. A X . P -la ty n  „ y d a ł  do wg8„ ™  
następną odezwę- „  W ę g rzyn i! opisałem wam na­
sze położenie; pow iedziałem  co teraz czyn id 
macie, d la u trzym ania waszey wolności i  szczę­
ścia; wszystkiego od was spodziewam się: na wa­
szey w ierności i  m ęztw ie  w szystkie nadzieie 
zakłada cesarz: fam ilia  iego cała pośród was 
ra tu n ku  szuka: wszystko to , co sercu iego iest 
na jdroższym  i  nad życie cennieyszym, nam po­
w ie rzy ł. Rzeczywiście czynam i odpowieriiy za 
te n  dowod ufności; iesteśmy w egrzyn i p rzy - 
zwyczaiem czynić zawsze w ięccy n iże li ponas 
obiecują: iuź mężne zastępy na ra tunek tro n u  

1 oyczyzny C ią g n ą  przeciw ko n iep rzy jac ie low i; 
k to  dla ważnych okoliczności do ich liczb y  na- 
eźeć nicmoźe, ten żywnością orężem i  am uni-

Ш .ѣ
oyczyznę ty le  znaczy, co k rew  za nią rozlewać; 
honor i  wdzięczność czekaią każdego, k tó ry  po­
św ięci swóy w łasny interes publicznem u, In n y  
ieszcze zostaie obowiązek dla tych , k tó rzy  n ie - 
idą W  pole, on i p o w in n i u trzym yw ać spokoy- 
ność w k ra iu , k ied y  z niego m surrekeya wycią- 
gnie, a zatyra w zyw am  wszystkich obywatelovV 
do uform owania w e w n ę trzn e j s iły  dla u trz y ­
mania porządku: niech każdy, podług swoiey 
sposobności, ra tu ie  oyczyznę iuź stojącą nad 
przepaścią. D z ia ła jc ie  śmiało i  chętnie, niech 
was żaden sm utny wypadek nieponiźa. Jeże­
l i  ieszcze chcecie pod nayłagpdnieyszćm be r­
łem  zbierać k w ia ty  naypięknieysze szczęśliwo­
ści, us łucha jc ie  głosu oyczyzny i  zasłużcie na 
wdzięczność potomności o razpodziw ien ie  świata.

Z  Prezburga donoszą pod dniem  20 o za- 
ięciu przez 2 regim enta strze lców francuzkich 
miast pogranicznych Kepestry, K itsen, Orosz- 
w ar, A ltenburg , i Jandorf, o przysunien iu  się 
forpocztow  pod m u ry  Prezburga. N iepo tw ie r- 
dzila się pogłoska o ciągnieniu francuzów  z Eden- 
burga do G inc, fo rpoczty same pokazuią się 
w  pogranicznych kom itatach nakazuiąc dowoź 
chleba, owsa i siana. R egim ent Beaulieu z do­
stateczną a rty le ryą  Presburg osadził. Część re ­
gim entu le tk ie j  ia zd yO re lly  stoi podTeben i M i- 
lau. N ieprzyiacie le  na p rzec iw nym  brzeati 
stoiący, chlubią się bydź w  znacznej liczb ie , ale 
w  istocie daleko iest m nie jsza, iak powiadają. 
R egim ent powstańców N eu tracr przeciągnął 
przez Prezhurg do Szloshof: postępuiądaley dwa 
regim enta teyźe insu rrekcy i maiąc ciągnąć do
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Marhek. Zamyślaią francuzi podobno iść do 
Raab. T ym  czasem wyciągaią dyw izye powsta­
nia p rzy  okrzykach tryu m fa ln ych  ze srzodka 
królestwa.

K ró l nasz niewiadomo k iedy powróci: nie­
skończenie c ie rp iem y na tym  źe wiadomości 
regularnych nieodbieramy. Lud  zebrawszy się 
do iednego posła zagranicznego py ta ł się o no­
w in y  teraźnieyszych wypadków: pełnom ocnik 
francuzki bez omieszkania ogłoszą swoie dzien­
n ik i. Schill ze swoim woyskiem  m ia ł krwawe 
rozpraw y w  Pom eranii szwedzkiey. X . Rrun- 
św ick i Oels b y ł w  Saxonii pod Z ittau ; po\via- 
daią iź ciągnie do Czech. Głoszą o korzyściach 
G. C ollow rath  pod L in tz  nad francuzami od­
niesionych. L is ty  z W arszaw y tu  i  do Prus 
przychodzące są przypieczętowane pieczęcią 
m ieyskiey po licy i. G. Lestocq sprowadza tu  o 
bataliony dla powiększenia załogi.

W IE D E Ń  d. 29 maia. Gazeta tuteysza 
bez orła  cesarskiego i  ty tu łu  „  austryackiey ce- 
sarskiey uprzyw ile iow aney “  ogłosiła następny 
a rtyku ł. Zw ycięztw a W . Napoleona nie ty l­
ko  są podziw ieniem  i  zaszczytem tego wieku, 
lecz szczęściem i  dobrodzieystwem narodow 
Od m om entu w ygraney stawaią lud y  zwy­
ciężone pod opieką zwycięzcy, bohatyra, i  mę­
drca,który zdaie się że iest przeznaczony od opa­
trzności do, uspokoienia narodow przez fakeye 
i  przesądy wzruszonych, do wzniesienia ich do 
w łaściwey niepodległości, wyższości m yśli i  zda­
n ia — Oszukani T yro lczykow ie  wszyscy co do 
iednego broń z łoży li, i  praw ey w ładzy poddali 
się. Rzecz ciekawa iak Chasteler przez arm ią 
тІюкъ А ѵ щ  Af f wę g f WćTOZiństf tU k lF ó fi-  
іесогѵо z korpusem od 4 o t. francuzów, sasow 
i  w irte inbe rczykow  pob ił G. Colloyrath chcą­
cego pod L in tz  z lewego brzegu dunaiu prze­
praw ić  się na praw y: w z ią ł i 5oo ieńcow i  6 
dz ia ł zdobył; potym  p rzep raw ił d. 22 na brzeg 
lewry  część woyska i  ścigał z pospiechem ucho­
dzących. Z  d rug iey s trony sasi wpadaią od 
północy do Czech, roznoszą trwogę i  siły roz­
ryw ają . M. K e llc rm an  X . Y a lm y p rzyby ł z 1 o 
t.  odwodowego woyska do Eysenach; gdy iego 
s iły  do 4 o t. zebrane będą, póydzie do Czech 
i  one opanuie— Eugeniusz Napoleon złączył się 
z g łów nym  woyskiem . Mar: Dayoust tu  p rzy­
ciągnął ze swoim korpusem; iakoteź Mar: Ber- 
nadote p rzyby ł z częścią woysk swoich. K o r ­
pus Mar: Masseny ściągnięty iest nad Dunay do 
Ebersdorf od węgierskich granic. W szystko za­
powiada że. n iedalekie są naywaźnieysze w y­
padki. Do tego ze F rancy i bez p rze rw y świe­
że przychodzą posiłk i. G. Andreossi mieszka w 
pałacu A X . Jana. P rz y b y li tu  m in is trow ie  
Champagny M aret i Duroc. Stolica ta zupeł­
n ie  spokoyna; lecz żywności czuć w ie lk i n ie­
dostatek zaczyna; przez 8 dni musiała dawać 
72 t. racy i dla woyska francuzkiego. G. H il-  
le r  spa lił uchodząc piękne 3 m osty i 5  m ili: 
kosztuiące. Zbudow any most przez francuzów w  
Ebersdorf n iem ógł w ytrzym ać wezbraney wo­
dy, k tóra  unosiła puszczone przez A X . K aro la  
w ie lk ie  s ta tk i kam ieniam i ładowne, i  ogromne 
p ły ty  drzewa; lecz teraz podług wiadomości z 
obozu dochodzących ma bydź wszystko goto­
we do nowey przepraw y—X . Brtmświckj, Qels

ia k  S ch ill rabuie, i  same fałszywe druk iem  ogła­
sza wiadomości.

K O P E N H A G A  d. 4  czerwca. S ch ill iuż 
stanął u  swoiey m ety. S tra lzund stał się grobem 
iego i  wszystkich wspóln ików . U c ie k ł on, iak  
prussacy powiadaią, z B e rlina  z całym  regim en­
tem  huzarów; przebiegł Saxonią, N^esfcfalią. 
Hanno wer i  M eklem burg; nazbierał po dradze 
podobnych sobie lud z i; funduszem zabra jych  
kas u fo rm ow ał piechotę i  a rty le ryą ; ścigany od 
ho llendrow  G. G ratien i  duńczykow  G. Ewald, 
udał się do S tralzundu; m eklem burczykow ie  i  
polacy, na załodze tam  stoiący, w ysz li p ie rw iey  
z miasta i  po łączyli się z woyskami: d. 2 5 k ie ­
dy o 4tey działa og łosiły weyście francuzów do 
W ie dn ia ; S ch ill o ętey z huzaram i w padł do 
próżnego miasta; In tendenta znieważył, sekre­
tarza zabił i  dalszych francuzów skrzyw dził, 
zaraz spędził obyw ate low  i  w ieśniaków do po­
dniesienia tw ie rd zy ; dzień i  noc pracowano w  
okopach; g łosił i  kazał powiadać źe chce zro­
bić tam drugą Sarragossę; na w a ły  zatoczył 
działa; d. 51 pokazały się woyska sprzym ierzo­
ne, wraz ud e rzy ły  na baterye groblę osadza- 
iące, pozabiia ły kanonierow , działa z la \y£ tow  
z b iły  i  w  padły do miasta: na ulicach straszna 
rzeź zaczęła się; S ch ill w  rozpaczy chciał m ia­
sto zapalić; posyłał do anglików  prosząc O okrę­
ty ; w  zapale b itw y  kulą karabinową ugodzony 
poległ; cały iego korpus zrąbany i  w yk łó ty  lub  w 
n iewolą w z ię ty ; reszta uciekła  na wyspę R i-  
gen; K ró l duński kazał ich edyktem imać iako 
zbóycow,i wszelkie s ta tk i przetrząsać.D. 1 czerw ­
ca z uroczystością pogrzebione zostały ciała po-
Locrirroh , c t c . a n ż  dnia w ieczorem 
tru p  o c iiila  cicho zakopany zostahsprzym ierzeń-

cy żal nią szczegulnicy s tra ty  G L. Cratere t duń- 
czyka i  drugich 2 o iiice row  : wszyscy oni
postanow ili złożyć żołd iednodzienny na w y­
staw ienie m onum entu w  posrzod ry n k u  pod ra ­
tuszem na mieyscu krw aw ey rozpraw y, na pa- 
m ią tkę  poległych , i  ich im iona na m arm urze 
spisać— Anglicy a ttakow a li wyspę A nho lt i  po 
uporczyw cy b itw ie  oną osadzili— X . Suderma- 
n i i  iuż teraz na tro n ie  szwedzkim zasiada: 
Gustaw 4 w  Gripsholm  siedzi zam kn ię ty—  

D R E Z N O  d. 15 czerwca. R apport X . Jó- 
zefa d. 1 z I  rzesni donosi o G. N iem oiew skim , 
k tó ry  przez„dobre rozporządzenie pa tro lo  w po­
łam ał od Mniszewa do P ragi wszystkie zam y­
sły n iep rży iac io ł usiłuiących przepraw ić się na 
p raw y brzeg W is ły , o G. P io trow skim , k tó ry  
odparł dw ie przepraw y pod W yszogrodem i  
W ychodzcem , i  zachował brzeg W is ły  od P rag i 
do W yszogroda w  nie tykalności; pod k tó rym  
m aior K ru ko w sk i z p. 5 go zniszczył w ypraw ę 
5 . t. n iep rzy jac ió ł pod Żeraniem topiąc iedne 
sta tk i, drugie zabieraiąc z uw ięzieniem  48  lu ­
dzi, po k tó ry m  waleczny K u ro w sk i por: p. 5go, 
wczasie k ied y  З00 niem cow korzystaiąc z ospa­
łości kap: C iołkowskiego por: Romańskiego 
wpadło do Czerwińska, uderzy ł bagnetem" ze 5o 
ludźm i, 12 zabił, w ięcey ra n ił, i  do w iód ł, iź  
ieden odważny może 10 austryakow rozpłoszyć. 
0 U. Hauke kom enderuiącym  od Wryszogroda 
do T o ru n ia , k tó ry  przez swoią pilność, tro s k li­
wość, odwagę i  ta lenta u tzym ał spokoyność na 
p raw ym  brzegu, odparł przepraw y pod T oka - 
ra m i, P łockiem  , Dobrzyniem  , W roc ław k ie m ,



u . , ™  W p p u trw o  T rudn o  opisać radość warszawianoW po w y-
c iągn ien iu  a u rtrya ko w  u m ia s t, na w saystk .c ll 

£ y l i  b , in ,= p r= y ,,c ,e la : o О Л Ѵ о у е а у ш к™  u к Д ,  J b w yda .ąc , się. O byw a te lka  B ra e w ń .U , 
be rna to rze  lo ru .u a  i  Bydgoszczy, k tó ry  d g e rw ie y  ca ły magazyn p rzed  aUstryaka-
w s trz y m y w a ł na lew ym  brzegu szerzących ,9 ^  p o w a ł a ,  przewożąc w L n e m i lu d źm i i  koń^
n iem cow ; pod k tó ry m  p o łk o w m k  C edrow ski m i iu * to W r f .  P ^  ^  p rzychddżą.
z odzia łem  za łog i pob ił pod S trze lnem  trz y  r  , , polską, z kępy Zaw adzką zwaney,
liczn ie yszych  huzarów  1 o d p a rł az do Sem poL i a 0£ ad O pros iw szy  w szystk ich
na; o z a c h o w a n i u  T o ru n ia  p rze c iw ko  wsze u tra k t0 w ała K a p e lu szn ik  E h łe r t  da ł bez p ła -
u s ihęyan io m  d y w iz y i G M o h r; o, odpędzeni nowożacięŹnych s4  kaszk ie tów . P iw o r  ’
śc igan iu  ty ch  n ie p rzy iac io ł; o pop isan iu  się tam  tm e d la n o w o ^  р . ^  k t6 łe  r o t -
podpó łkow n ika  W ęgierskiego 1 kapitana S У obozow pobliższych. Ż yd z i
m ińskiego: o G. K osińskim  k tó ry  bez żołn ie- " ^ N i e  możności u c z y n ili.  X źna
rza, swoią ty lk o  przezornością 1 ta len tam i p L " bom irskich Potocka, godna ze wszech m ia r
t r a f i ł  zebrać silę 1 zachować od naiazdu det  ła la  p r ż e z  sekretarza rady JU. N iem -
tam ent poznański; pod k tó ry m  kap itan K o rzy  - dokum ent na Czer: zł: 1000 wdow ie
ski d. z podiazdem od 60 ko n i uderzy ł na 1 , Godebskiego, k tó ry  ranam i o k ry ty , 9
huzarów  pod S k ie rn iew icam i, 3 zab ił 8 r  Raszynem w alczy ł, z nprzeym ym  1
4  uw ięz ił, resztę rozg rom ił; tu  sierżant T rz c i t . P ^  —  ofiarę przyiąć raczyła na
ski i  u łan Dąbrowa z p. bgo proporcow , doka- gtarszeg0 iey  syna razem 2 procen-
zawszy cudów waleczności p rzeciw ko 6o_ W arszawa zawsze go rliw a ,
żarom  po leg li, zostawuiąc rz a d b  mę- 800 ochotn ikow  i  ich wysłała do Gal-
z tw a , odwagi 1 dzielności; tu  Bękowski, Dz U cvi__Gwardya narodowa pułtuska naypierwsza
źanowski, Osiecki, D ąbrow ski z p 3go Podcza- У  do sto licy proW adząc 70 ieńcow mę­
ski, Z ie m ieck i, Sosnowski, Rozenek, Skałeck , iaeielskich R ornow ski waleczny kom en-
R ybieńko z p. 6go p roporcy, ro zg ro m ili Р ^ У  p  . k tórą  dochował z honorem, ob io ł

•zarow, on i straciwszy swoie konie na m eprzy dowodztwo} po n im  Gubernatorem  rtiia-
iacie lskie wsiadali, ran ien i srmerc n ieprzy iac io - . . A m ilka r Kosiński, a H orno-
ło m  zadawali: pod G. Kosińskim  por: Neuman we D. 7 P o b y l i  do
3 o kon i powstańców poznańskich, kap: Zelecko- dnioWey nieprzytom ności m in is tro -
w sk i z p. 7go i  por: B iskupski z p. 5 go ude- s to lic y Р ^ " айиД ѵ J u i У„ а Pradze z hono- 
r z y l i  m iędzy Samkami 1 Sulewam i n a 3 o k i-  ram i woyskdwemi,przeprow adzani na m o r d z ie  
ryssierow, 7 zab ili, telez ra n ili,  6 u w ię z ili ^  0byw ate low  spotkani z muzyką przy o k rzy ­
kom  zdobyli; tez proporce w ystraszyły 7 radosnych z honoram i woyskowem i aż
iazdy z nad brzegów B zury; G. Kosiński rów n ie  r Jądowego odprowadzeni b y li, a ,a -
sp raw ie d liw y  iak  mężny kazał rozs^ l a c  i ,  a P QŚwiecollo> z  praw ego brzegu w i-
wziąć do kaydan o  powstańców, p r  y uzbroione woyska, gwardye, i  powstańcy
O zabór ko n ia  i  na łożen ie  ^ N t i y c h k r z e d  p o w ia tó w  Seyneńskiego, M aryam pobk iego , Dą- 
G zbiegów pow stańców  zostało o b d a r ty ^  prze p u!tuskieg0 ciągle w  p ie rw szych
fro n te m  z m u n du ró w , ogolonych 1 do tw ie id  .y p rzech o d z iły  do ko rpusu  Zaiączka.
to ru ń sk ie y  na 2 m iesięczne w ię z ie n ie  odesła- G D PJan D ąb row sk i kom m enderu iący  na
nych . O  p ó łk o w n ik u  B ernacknn , k lo r y  ro z t i  ^  brzegu w y dał odezwę zapalając obyw a-
pnością swoią u trz y m a ł w  spo oyn » telovv do czyn ien ia  dzie lnego p rze c iw kń  m e-

- m iasto i  w i ę k s z ą  częsc departam entu tego. m . z v i a c i o ł o m .  GB. Kosiński kom endant miasta
pó łko w : S tu a rt kom endancie  Częstochowy, k to -  P У odezwę do łączenia się z sobą,
r y  przez 3 tygod n ie  w y trz y m a ł obszerne  a^d. ^ ^ k Ł t r z y m a ć  spokoyność, w y tę p ić
, 7 z m u s ił n ie p rzy iac io ł do odstąpienia od t  P & ^  o b ywatelow; i  bezstronną spra-
dzy zab iia iąc w  w ycieczce зоо t ie d liw o ś ć  zachować. P o lic ya  uprżedzaiąc b u -
t u  p o p i s a l i  się ka p ita m  Sfak, e ie lin s  rżen ie  się um ys łów  p rze c iw ko  n ie rodakom , k to -
k ie ru ią c y  2 dz ia łam i 12sto fun tow em  . *. 4 n i ew d zięczni za ty le  szlachetności i  goścm-
b ro w s k im , k tó ry  przecisnow szy się przez roz  У d a li dow ody sw oiey d la  do-
sypanych n ie p rz y ia c io ł do I  l , r „c ,y ń = o w  n ie p rzych y lnośc i, kazała w ,zysk i™
pow stan ie  na le w ym  brzegu, Ы у і w  o fic ja lis to m  p ru s k im  m em aiącym  pos.o .y i w e
iiie p rz y ia c ie la , dl 27 g łów ną k w a t )  j  5 d n i starać się o pasporta i  do P rus pow racać,pod
K u tn ie , po tym  w  S k iern iew icach , i  G. Kosinslue u w ażanem i za w łocęgow — S zp .ta -
go z p rzedn ią  strażą posła ł w  pogoń. O b .  Aa dobroczynności serc szlachetnych dostate-
iączku , k tó ry  zebraw szy na le w y m  brzegu cznie opa trzonem i  b yw a ły ; za co a d m in is tra -
pus spoin ie  dz ia ła  z D ąb ro w sk im  im ie n ie m  ludzkości wdzięczność d la  ca łey
p r z y i a c i e l a  t r a k t e m  d o  ^ ^ а Ь Ъ п у с Ь  czyn - p u b l i c z n o ś c i  o ś w ia d c z y ła  ,  A u s t r y a k o W  c h o r y c h
2 c z e r w c a  z T rz e ś n i donosi o c h w a le b n y c h  y  ^  zosta lo. w S z y s c y  o d b ie r a ją  w spólne z r o -

ilościach GD. Dąbrowskiego, k tó ry  . . dakami w ygody i  opatrzenie— X< Poniatów -
s i ń s k i m ,  D ąbrow skim , p o ł k o w n i k i e i n  Sztuart od- , p r z e w o d n i k ó w  kolo siebie z oby-
p ę d z ił n ie p rz y ia c io ł od N o tec i Częstochowy do ? N w T u i c y y s k i c h  u fo rm ow a ł.
P ilic y ,  zabra ł k ilka se t ieńcow , w ie le  b rom , ob- austryakow  z w arszaw y ta k  b y ł na-
f ite  m agazyny, i ro zp ro szy ł lic zn e  m em cow  ro -  " J Pm ny, że naza iu trz  o ffice ro w ie  z rap -
ty — Rap po rt d. 5 Z T rześn i o gotowości ko rpu - 6 У  rł icścic szuk a li główney kw ate ry .
su X . Józefa w G a llic y i do przyięcm  ustępuią- porta^ ^  r0gatek n iczluzowane zostały;
cych z W arszawy austryakow —R apport d. c idące ro zb ro iły  5o < ustry-*
T rze śn i o c iągn ien iu  p os ilkow  na L u b lin  1 San- ak^  “  p rz y p ro w a d z iły  do m i a s t a :  śm iesznie ta
d om irz , j



sprawa zdała się amazonek. Rada stanu ustano­
w iła  po departamentach kommissye c iw ilno  woy- 
skowe dla nayrychleyszego osądzenia , naydaley 
po aresztowaniu we 48  godz;wszystkich nieroda- 
kow , k tó rzy  będąc źyw ionem i, znalazłszy schro­
nienie,opiekę, wsparcie i pensye, dali iednak nie- 
m yłne  niewdzięczności swoiey dowody: miano­
w ic ie  herszt inw a lidów  K arłow icz  ma bydź ści­
gany. Z  powodu takieyże nieprzychylności of- 
ficya lis tow  pruskich na pocztach, oddaleni są 
wszyscy od obowiązkow, a odtąd poczty u trzy ­
mywane będą przez samych rodakow W y b i­
ck i w yda l odezwę do obywatelow departamen­
tu  Poznańskiego zachęcaiąc do nowych ofiar, 
wystawuiąc za przykład mieszkańców k ra iu  Gal- 
l»cyą i  Lodom eryą przezwanego; doniosł, iź  z 
p ryw a tnych  wiadomości woyska niezwyciężone 
są pod B rin  w  M oraw ii. W  kra iu  za P ilicą  Gal- 
licyam i zwanym X . Józef ustanow ił pod P re- 
zydencyą ordynata Zamoyskiego we Lw ow ie  
rząd tymczasowy woyskowy centra lny pod o- 
p ieką W . Napoleona na mieyscu byłego Guber- 
m um , którego urzędnicy uc iek li: wchodzić bę­
dą do niego Jgnacy M iączyński i  Tadeusz Ma- 
tusewicz. Powszechne nastąpiło powstanie tey 
ezęsci: wszystkie okręgi wystawuią bataliony 
p iechoty i  szwadrony m ilicy i: O rdynat Zam oyski, 
na którego przodkow  grobie los k ra iu  ro z trzy - 
gniony, którego prochy drogie odzyskane, do­
pe łn ia  pó lku  8go, i  fo rm u ie  drug i 8m y bis, na 
uczczenie pam ią tk i walecznego Godebskiego: 
Syn Xiążęcia dziedzica Puław  zaciaga reg im ent 
p iechoty: miasta uzbraiaią, gwardye narodowe: 
mieszkańcy Lw ow a spotkali o pó lto rey m il i ro ­
dakow swoich, starcy b łogosław ili, m lodź w  szy­
kach stanęła, pleć piękna kw ia tam i drogę usła­
ła: B ia lsk i pow ia t daie 5 oo iezdnych i  800 pie- 
szych. Kom pania przew odników  m ieć będzie 
m undur z ie lony z wypustką i  kołn ierzem , karm: 
czapkę niedźwiedzią: guz ik i i  akselbanty złote.

P ó łkow n ik  Neyman przeprow adził wszyst­
k ie  oddziały z prawego na brzeg lew y. Por: 
S w ia tłow sk i zabrał pod U iazdowem  170 austry­
akow, odb ił ieńcow polskich i  eskortę zabrał. 
K u ry e r  austryacki wiozący depesze o GD. Dą­
brow sk im  p rze ię ty  został. Kap: Burski pod 
I  iasecznem od k u li karabin o wey z chwałą po­
leg ł; z w łók i szanowne w  ogrodzie w illanow sk im  
z honoram i woyskowem i pogrzebione zostały, 
a grobowiec naypięknieyszemi krzew am i obło­
żony: w  te y  gon itw ie  żaden więcey nie poległ;
7 ty ik o  iest ranionych: zapewne cień Jana 5 
obrońcy i  pogrom cy stał się polakom tarczą prze­
c iw ko ogrom nym nieprzyiac ie lsk iey a rty le ry i 
strzałom — GD. Zaiączek z korpusem prawego 
brzegu ude rzy ł na n ieprzyiacie la d. 6 w Gnie- 
w oszewie i  pod W arką : w  pierwszem mieyscu 
p ó łko w n ik  S ienkiew icz poyn ia ł 75 żo łn ie rzy i  
officera; m a io r Sw iderski w yparow ał niemcow 
z drugiego stanowiska—.Gwardyak warszawski 
Jem ia łkow ski z 6 gwardyakam i pó łtuskiem i 
w z ią ł na w iśle 28 austryakow i officerow , rza­
dką przytomnością, przezornością i  odwagą ich 
pokonawszy: bo k iedy  batem p łyn ę li, zagroził 
zatopieniem  z ba te ry i, k tórą  wysypawszy k lo ­
cami drzewa wydrążonego zamiast dzia ł osa­
dził; k ie d y  nierncy zastraszeni kąpielą n iep rzy- 
iemną, poddali się, i dobrzegu p rz y b ili, postrzegł­
szy oszukanie swoie i  małą liczbę polakow od-

P iynSc chcie li; lecz Jem iałkowski wskoczywszy 
z 6 ludźm i na statek kolbą i  bagnetem do pod­
dania się zmusił. Pod Jedlińskiem G. Zaiączek 
rozg rom ił 2 t. n iep rzy iac io ł maiących 4 działa, 
zabrał 4 o ludz i, 5 wozy z bagażami i  kassą 
regim entową: popisali się tam szczegulniey ma­
io r  K ru ko w ie ck i, podpó łkow nik R oztw orow ski, 
pó łkow n icy  Z ie liń sk i i  Kossecki. GGDD. Dą­
b row ski i  Zaiączek, p ie rw szy tra k te m  do P io ­
trko w a  drug i do L u b lin a  ścigaią uchodzących 
n iep rzy iac io ł: m a io r U m ińsk i zrąbał w  Rawie 
2 o fficerow  i  k ilkunastu  żo łn ie rzy, oraz ty leż  za­
brał ken i, w  Nowym -m ieście zabrał d. io '5 o o  
chorych i  znaczne zapasy m ąki i  soli. K a p ita n  
Godlewski z Częstochowy ud e rzy ł na piechotę 
węgierską, 4 o zrąbał, 22 uw ięz ił, w ie le  b ron i i  
sprzętów zdobył, resztę w  lasy zapędził; w  K ru -  
m u łow ie  w a lczy ł z drug im  oddziałem n ie p rzy ­
iacioł; zabrał 8 ieńcow i  ty leż trupem  po łożył: 
szczegulniey tam  popisało się ю  nowozacięź- 
nych p ik in ie ro w , k tó rzy  do lw ów  są porówna­
n i. Słowem dnia 1 o iuż żadnego n ie  by ło  n ie - 
p rzy iacie la  na z iem i warszawskiey, oprócz sa­
m ych ieńcow; wszyscy są w ypa rc i’ za P ilicę  i  
Radom.

Rapport d. 6 z T rześn i donosi, że G. So- 
ko ln ic k i wyszedłszy z Sandomirza na tra k t Opa­
tow sk i ku  Roszkom, L ip n ik o m  za K leczew  roz­
poznał uchodzącego z W arszaw y n ieprzy iac ie­
la  i  ze nazad, w  oczach niem cow, nayporządtiiey 
iak  na popisach czyniąc obroty, pow rócił; źe p ó ł­
k i  5 ci, 2gi, Sty, 12sty, w o ltiźe ry , iazda i  a r -  
ty le rya  konna pokazały w  tym  spotkaniu z im ną 
odwagę i  doskonały porządek; że nic n ies trac i- 
ły ,  owszem zabrały w ie lu  ieńców, tudzież ra ­
n iły  lub  trupem  po łoży ły  innych, m ianow ic ie  
z reg im entu  Daw idow icha: źe popisali się szcze­
gu ln iey P rżacki szef szwadronu pó łku  5 go, Bon- 
tem p szef bat. d y re k to r a r ty le ry i, Chm ielew­
ski kap. a r ty le r, M adalinski kap. p. x iazdy, Sie­
m ią tkow ski kap. p. 1 piechoty, W a lichnow sk i 
adiutant, Małachowski Por. i  p rzew odnicy no- 
wozacięzni, lecz walczący iako zestarzali w  bo- 
iu ; ze gorliwość kom panii w yborczey za p rzy ­
kład służyć pow inna przyw iązan ia  żo łn ie rzy  
do officerow , z k tó rych  on i 3 upadłych z kon i 
na ziem ię i  otoczonych przez n iep rzy iac io ł, z 
rąk ich w y rw a li i  na nowe konie wsadzili, że 
to  dope łn ili Smuszewski sier,Sokołowski fu rye r,
W ro ń sk i, W iśn iew sk i, Szeffel grenadierow ie .
R ap port d. S z T rześn i donosi, źe A X . F e rd y ­
nand całem i siłam i chcia ł attakować Sando- 
m irz , lecz źe z klęską odparty został; źe w a r­
szawianie s tra c ili walecznego szefa bat: Eisen- 
bacha w  ciągu 2 kam pan ii dz iw n ie  zasłużone­
go:-—Reszta poźniey.

D  O N I  E S I  Е І Г Т е  — ^  
W ysz ło  tu  śvieźo z d ru ku  pismo pod ty ­

tu łem  „K o p iia  autentyczna pewney konferencyi 
pom iędzy 2ma p ie rszym i w rzeczy - pospolitey 
L ite ra ln e y  kollegam i. Z a  potvierdeeniem  ca­
łego koła alfabetycznego. Zgodna z oryginałem . 
Pisał i  podpisał na miescu sekretarza konferen­
cy i, umocowany do tego, Paragraf p ierwszy z 
dalszemi v svym rzędzie.„M oźna go dostać v x ię . 
garn i U n iye rs iteck iey i  u n iek tó rych  Profesorow 
m ianow ic ie  u  W JP . Niemczewskiego i  Skocz- 
kowskiego. Cena a la  rust. opr. zł. -  -  _ 5
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